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SPRAWOZDANIE
komisyi gospodarstwa krajowego o wniosku posła H uryka w przedmiocie 

udzielania włościanom surowicy i soli kamiennej.

Wysoki Sejmie!
U chw alając na podstaw ie w rio sk u  posła Józefa H uryka z d. 10. październ ika  r. b. i na 

podstaw ie odnośnego spraw ozdania kom isyi budżetow ej z dn ia  28. października r. b. środki za 
radcze przeciw  nędzy, grożącej włościanom z powodu zaszłych k lęsk  elem entarnych, pominął 
W ysoki Sejm  na razie  część tegoż wniosku, odnoszącą się do udzielania] gospodarzom  w iej
skim  surow icy i soli kam iennej, p rzekazując ją  kom isyi gospodarstw a krajow ego do zda
nia spraw y.

W yw iązując się z tego polecenia, kom isya na w stępie rozróżnić musi zniszczenia w y
rządzone w plonach zbożowych, dla żywności ludzkiej przew ażnie przeznaczonych, od zniszczeń, 
k tóre  w skutek długotrw ałej posuchy w paszy, potrzebnej na utrzym anie iuw en tarza  żyw ego się 
pojawiły, i k tóre rozciągając się bez w yjątku  na kra j caiy, co najm niej w połowie norm alnego 
zbioru ubytek spowodowały. Różnica m iędzy tem i klęskam i polega głównie w tem, że k iedy 
p rzy  pomocy pieniężnej b rak żywności ludzkiej produktam i z pom yślniejszych zbiorów innych, 
choćby i odleglejszych okolic zastąpionym  być może, niedoboru paszy dla naszych inw entarzy  
zasobam i pozakrajow em i uzupełnić się nie da. Je s te śm y  więc skazani na to, abyśm y w łasnem i 
siłam i s ta ra li się o u trzym anie nietylko znacznego m ajątku  krajow ego w inw entarzach żywych 
posiadanego, ale abyśm y zapobiegli stracie, k tó raby  z powodu braku  sił roboczych i nawozu 
przez długie jeszcze la ta  ja k  najn iekorzystn iej oddziaływ ać m usiała na rozwój naszego gospo
darstw a  rolnego.

Staraniem  naszem  więc być musi u trzym anie naszego inw entarza z wszelkiem z naszej 
strony wysileniem , a więc z użyciem surogatów , któreby norm alną paszę czasowo chociaż zas tą 
pić mogły.

W iadom ą je s t atoli rzeczą, że użycie tychże dla bydła naszego, schorzałego w skutek p a 
nującej w roku ubiegłym  choroby pyskow ej i racicowej szkodliw yby ty luo wpływ w yw rzeć mu 
siało, gdybyśm y rów nocześuie nie użyli w skazanego nauką i p rak ty k ą  jedynego ku zapobieżeniu 
złemu środka, to je s t  soli.

Otóż dostarczenie włościanom dostatecznej ilości soli, po cenie przystępnej, je s t wobec 
tegorocznej k lęski zarówno w ażną pomocą, ja k  pomoc pieniężna, boć p rz lc ież  przypuścić nie 
można, aby gospodarz, w alczący z trudnościam i w łasnego bytu, z trudnościam i w zapew nieniu 
przyszłych zasiewów swej roli, mógł zkądkolw iekbądź wydobyć fundusze na o p ła tę  tak znacznego 
z zakupnem  soli połączonego podatku.



N a jeden  jeszcze w zgląd w ypada nam zwrócić uw agę W ysokiego Sejmu. D zięki trosk li
wości wysokiego rządu otrzym ujem y od czasu istn ienia M inisterstw a roln ictw a subw encye na 
podniesienie chowu bydła  w k ra ju  naszym , k tóre należycie użyte, dzisiaj już korzystne rezu lta ty  
w yw ołały. Czy w ypadałoby z powodu jednorocznej klęski, k tó ra  przy użyciu odpowiednich śro d 
ków w krótce usuniętą  być może, niweczyć dotychczasow e zabiegi i cofać postęp uzyskany?

K om isya dla gospodarstw a krajow ego je s t  przekonania, iż żądanie, w ypow iedziane we 
wniosku posła H uryka o udzielenie gospodarzom  w iejskim  surowicy z pobliskich żup lub soli 
kam iennej po cenach zniżonych do kosztów  produkcyi, odpow iada potrzebom  całego k raju , a zo
staw iając  c. k. rządow i w szelką kontrolę d la zapobieżenia możliwych nadużyć, p rzedstaw ia W y
sokiem u Sejm owi następujący w niosek :

Sejm K rólestw a G alicyi i Lodomeryi w raz z W ielkiem Księstwem  K rakow skiem
w zyw a c. k. R ząd, ab y  w okolicach nawiedzonych k lęskam i elem eutarnem i, powodującemi brak 
paszy  dla u trzym ania inw en tarza  żyw ego, zechciał właścicielom tychże inw entarzy, p rzy odpo
wiedniej kon tro li w porozum ieniu z W ydziałam i powiatowym i, udzielać odpow iednią potrzebie
ilość soli po cenach produkcyjnych.

Tem  spraw ozdaniem  załatw ione zostały petycye, w niesione do W ysokiego Sejmu pod
1. 213, 516, 535, 628, 890, 945, 946, 977, 1024, 1080, 1124.

Lwów, dn ia  15. listopada 1889.
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